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OD REDAKCJI.
Upraszamy P a n ó w  P renu m eratorów , aby  

dla uniknien ia n iereg u la rn o śc i w  p rze sy ł

ce naszej K r o n ik i , p ren u m eratę  sw oję na  

przyszły k w arta ł sp ieszn ie  od now ili, n ie  o- 
ciągając się za obszerniej szem  d on iesien iem  

i programatem, k tóry  w ty c b  d n iach  o g ło 

simy.

— Z  Petersbmya dnia 19 (31) sierpnia 1860 r. —
O godzinie 1-ej po południu w dniu 31 s ie rp 

nia N a j j a ś n i e j s z y  P a n  raczył udać się. z P e te r s 
burga na parowcu ,,A lek san d rja“  do K ronsztadu , 
na przegląd floty parowej, zeb ranej j a k  ju ż  dono
siliśmy, w przystani IiroD sztadzkiej. Czas był 
dżdżysty, przy północno-zachodnim  w ietrze.

—  W  niedzielę 2 8 -g o  sie rp n ia  Nadzwyczajny 
poseł i pełnomocny m in is te r Stanów  Z jednoczo
nych północnej Am eryki, p. P ik k e n s , m iał za
szczyt być przyjmowanym p rzez  N a j j a ś n i e j s z e g o  

P a n a  na audiencji pożegnalnej. P o tem -now o-akre- 
dytbwany'na godność N adzw yczajnego  posła  i p e ł
nomocnego m inistra Stanów  Zjednoczonych p. A p 
pleton, był przedstaw iony J e g o  C e s a r s k i e j  M o 
ś c i i miał zaszczyt doręczyć swe lis ty  w ierzy tel
ne. Po ukończeniu tych  audjencji, sek re ta rz  am e
rykańskiego poselstwa p . M itsh e l, tak że  m iał za
szczyt być przedstawionym  N a j j a ś n i e j s z e m u  P a n u .

—  Przez Rozkaz N a j w y ż s z y  d o  zarządu woj
skowego mianowani zostali: J e n e ra ł- In sp e k to r  po 
części Inżynjernej J .  C. W . W . K s i ą ż ę  M i k o ł a j  
M i ic o ł a j e w ic z  Starszy, Jen era łem -In ży n ie rji, z 
pozostawieniem przy w szystk ich  zajmowanych obo
wiązkach i godnościach; Je n e ra ł F e ld zeu g m eiste r 
J . C. W . W . K s i ą ż ę  M i c i i a ł  M i k o ł a j e w i c z ,  

Jenerałem -A rtyllerji, z pozostaw ieniem  przy w szy
stk ich  zajmowanych obowiązkach i godnościach.

Rada Zarządzająca Towarzystwa Drogi Żelaznej 
Warszawsko -Wiedeńskiej •

W powołaniu się na paragraf 44  U staw y T o 
warzystwa zawiadamia akcjonarjuszów, że p ierw sze 
losowanie umarzających się akcji, w liczbie p ięć 
set sztuk, odbędzie się w dniu 15 (2 7) paźdz.
r. b. z rana o godzinie 11-ej, w sali posiedzeń  
Dworca Stacji Głównej w W arszaw ie, publicznie 
w obec In spek to ra  Głównego D ró g  Żelaznych i 
Kommissarza Rządowego.

Włożenie do koła numerów akcji, na  k tó re  po 
dzień 1 stycznia 1S6 0 r. wniesiona była p e łn a  o- 
płata, będzie miało m iejsce w czterech  dniach  po
przedzających ciągnienie, i zarówno akcjonarjusze 
jak w ogóle każdy chęć mający, p rzy  wkładaniu 
numerów i ich -ciągnieniu znajdować się  może.

Numera wylosowanych akcji w dn i osiem  po cią
gnieniu będą ogłoszone w pism ach. W ylosow ane 
akcje opłacone będą w edług nom inalnej wysokości 
po rubli srebrem  s to , w czem mieści się zw rot

w niesionych o p ła t w ilości r s .  60 oraz p rzypada
jące  na  każdą akcją prem ujm  po rs . 40. Obok tej 
sp ła ty , w m iejscu wylosowanej akcji wydana bę
dzie akcja pożytkowa. W ypłata, jako  też wymiana 
akcji wylosowanych na akcje pożytkow e, nastąp i 
odpowiednio przepisom  U staw y jednocześn ie  z wy
p la ta  dywidendy za ro k  I8 6 0  w m iesiącu lipcu 
1861 r., o czem  in te resenci w swoim czasie b li
żej będą  zawiadomieni.

Nadm ienia się że właściciele akcji pożytkowycli 
zachowują z resz tą  rów ne prawo do wypadków 
w szystk ich  przedsięw zięć T ow arzystw a ja k  posia
dacze akc ji nieumorzonycli, wyjąwszy p ierw sze pięć 
p ro cen t dyw idendy k tó re  są przeznaczone do fun
duszu um orzenia.— W arszaw a d. 7 ( l  9) września 
18 60 r .— Prezes H arm an E pste in . (N r. 4 2 5).

—  W dniu 12 (2 4) w rześnia r. b. o godzinie 
12-ej z ran a , w dziedzińcu gm achu tow arzystw a 
kredytow ego ziem skiego przy ulicy M azowieckiej, 
w obecności delegow anych członków obu kom ite
tów  i dyrekcji głów nej, dopełnionem  zostan ie  spa
lenie  listów  zastaw nych i kuponów wycofanych 
z obiegu w 1 - m  półroczu 18 60 r., a  m ianowicie:
1) listów  zastaw nych w artości im iennej rs . 1 ,7 6 9 ,7 3 0
2 ) kuponów  przy tychże rs. 9 4 ,8 5 5 ' kop. 20 ; 3) 
l - n .n n n ó w  nhitnvch z ubiegłych nółrocz^- rs. 879.24.5
kop. 7 0

—  W  dniu onegdajszym  około godziny 1-ej 
z południa , w w arsz ta tach  kolei żelaznej IV a rsza - 
w sko-W iedeńsk ie j, mianowicie w budynku m uro
wanym tak  zwanym rem iza, służącym  do pom ie
szczenia wagonów, z niewiadom ej dotąd  przyczyny 
w szczął się pożar, sku tk iem  k tó rego  zgorzał p u 
łap  i w części krokw y, niem niej jed en  wagon i 
dwie p latform y uszkodzone zostały , szkoda z tej 
przyczyny przez przybliżenie do 10,0 00 rs . wy
nosić może. D alszem u szerzen iu  się ognia straż o- 
gniowa zapobieg ła , i takow y w zupełności u g aszo 
ny został.

—  W dniu onegdajszym , Jó z e f Gryneowicz, v. 
Grzyniewicz, czeladnik s to la rsk i, la t 4 6 liczący, 
pod Nr. 147 9 /80  przy  ulicy Śliskiej Zamieszkały, 
pracując p rzy  w arsztacie , pad ł na ziemię, i zape
wne w sk u tek  apopleksji, nag le  życie zakończył.

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE.
—  Wczoraj tedy po długich zapowiedziach  

i oczekiwaniach, zobaczyliśmy na scenie T e
atru W ielkiego Durgrafów  W. Hugo, w pię
knym przekładzie p. K. Kuszewskiego. Dra
mat poprzedziła uwertura p. J. Dobrzyńskie
go; kompozytor zrozumiał doskonale myśl li
tworu i  wypowiedział* ją  ze znanym i ocenio
nym talentem; doznał też serdecznego przy
jęcia od publiczności, jakiego dawno nie pa
miętamy. Jak grali artyści, wkrótce powiemy 
w obszerniejszem sprawozdaniu; myślimy, że 
niektóre usterki spotkane wczoraj znikną. Tu 
wolno nam tylko oddać sprawiedliwość mi
strzowskiej grze p. Królikowskiego.

—  Wkrótce w Teatrze Rozmaitości ode

graną zostanie 3-aktowa komedja pod napi* 
sem  „Odrodzony,“ przez K. Pieńkowskiego; 
treść do niej zapożyczona z „Dziwadeł” p .
J. I. K raszewskiego.

—  D nia 12 września Arcybiskup obrządku 
łaciń. J. M. K. Franciszek Ksawery W ierz- 
chlejski zjechał do Lwowa, dnia zaś 17go od
była się  uroczysta instalacja. Korrespondent 
Czasu ze Lwowa powiada, że mowa powie
dziana przy tej okoliczności przez N aj prze- 
wielebniejszego nóminata wywarła na przy
tomnych wielkie wrażenie.

—  Dnia 23 września m iała się odbyć we 
Lwowie uroczystość wyświęcenia ks. Jasiń
skiego biskupa uominata przemyskiego.

—  Onegdaj o godzinie 7mej wieczorem, w 
lokalu zarządu spółki fabrykacji nawozów  
sztucznych, odbyło się pod prezydencją Rad
cy Stanu Przystańskiego, Dyrektora Instytu
tu Gosp. Wiejs. i Leśnictwa, posiedzenie ra
dy zarządzającej tąż spółką.

—  D ziennik Alccjonarjuszów  robi nadzieję, 
że uroczyste otwarcie drogi żelaznej z Peters
burga do W ilna i B iałegostoku do W arsza
wy, nastąpi w ciągu przyszłego m iesiąca. 
Tenże sam dziennik donosi, że w miesiącu  
listopadzie r. b., Tfiiju a au-^rrtmcy
pruskiej będzie ukończoną. Tym sposobem  
komunikacja pomiędzy Petersburgiem a Pru
sami w krótkim czasie będzie otwartą, z wy
jątkiem  części od Kowna do Dynaburga, gdzie 
jeszcze mosty wykończone nie są. Roboty zaś 
na linji od Niżniego-nowgorodu do Moskwy, 
tak dalece są już posunięte, że niezawodnie 
z dniem Igo sierpnia roku przyszłego, droga 
ta dla użytku publicznego otwartą będzie.

— Szkoły niedzielne których tyle na o- 
twierano w rozmaitych miastach Cesarstwa, 
mają być otwarte w Chocimie i Żytomierzu.

— W  piśm ie Revue zoologique znajduje się  
opis nowego gatunku ptaka, z rodzaju b łotn i
stych, pochodzącego z Daurji, z pogranicza  
kraju Amurskiego, któremu nazwę naturaliści 
francuzcy nadali od nazwiska jednego z tu 
tejszych ornitologów p. Taczanowskiego. P tak  
ten złapany na miejscu, nadesłanym zo sta ł 
p. Taczanowskiemu, a przez tegoż w ysłany  
uczonym francuzkim.

—  Dowiadujemy się, że p. Dominik Szulc 
zamierza napisać historją literatury polskiej, 
i pomimo nadwątlonego zdrowia, skrzętnie 
teraz gromadzi materjały do tej pracy. Tym
czasem  druk Historji literatury polskiej, po
tocznie opowiedzianej przez Juljana B arto
szew icza zbliża się do końca, i niezadługo  
zapewne ujrzymy tę pożądaną pracę.
' —  P iszą  z Krakowa pod d. 19 września:

D ziś poświęcono nowy pałac w K rzeszo
wicach. Ksiądz Prałat Rozwadowski zjechał 
na ten akt z Krakowa, i w asystencji dja- 
konów, miejscowego proboszcza i innych du^  
chownych okolicznych, tudzież w ohec licznie* 
zebranego ludu wiejskiego z cechami domo-



wników i gości, odprawił msze św. w nader 
wspaniale i gustownie ubranej kaplicy w pa
łacu. Poczem odprawił ceremonją zwykłą po
święcenia, przechodząc z wodą święconą 1 
wszystkie części tego rozległego gmachu lir. 
Potockich.

, WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
A U S T R  J  A.

Wiedeń, 19 września. N a dzisiejszem po
siedzeniu Rady państw a z okazji rozpraw nad 
monopolem tytuniu, wyjawiono życzenie u- 
praw iania lepszych gatunków tytuniu,_ aby 
przez to uniKnąć dowozu a  powiększać wy
wóz. H rabia  Eechberg oświadcza iż rząd 
zupełnie je s t gotów do tego dążyć. Borelli 
radzi wprowadzenie upraw y tytuniu do D al
macji. H rabia M aylath ubolewał nad uciążli
wością monopolu tabacznego w W ęgrzech. 
Na to ministrowie zgadzają się, oświadczają 
jednakowoż, że obecnie nie można znieść mo
nopolu. N astępnie wuoszą, aby rząd rozw a
żył możliwość zniesienia na przyszłość mo
nopolu.

N astępuie Barkoczy ganił obciążenie pras- 
sy stemplem od inseraty i żądał zmniejsze
nia tego ciężaru. M inister finansów podziela 
zdanie p. Barkoczy, i upewnił, że on i cały 
rząd jest przekonany, że leży w interesie rzą 
du największa względuość dla prasśy; ale na- 
teraz, położenie finansowe nie dozwala obni
żenia cła. Andrassy, który również mówił w 
obronie prassy, oświadczył się tylko przeciw  
tym pismom które napadają na stanowisko i 
znaczenie szlachty.

W końcu sprawozdanie kom itetu zostało 
przyjęte. (Staats-Anz.)

T U R C J A .

_JBe]rut, 31 sierpnia. Fuad-B asza dobrze 
wypełnia swoję jt/u.iiuuusc, (lzięiu ooecnosci 
wojsk francuzkich. Kraj staje się spokojniej
szy, a chrześćjanie, którzy w czasie p rzestra 
chu pouciekali do Aleksandrji, Aten, M al
ty  lub Korfu powracają teraz w wielkiej licz
bie. Siły francuzkie składają się tu  z 5,000 
wojska. Oczekują jeszcze 1,000. Półszwadrou 
Igo pułku huzarów ma doskonałe algierskie 
konie. Mamy także półszwadrona spahów. 
Muzułmanie syryjscy dziwią się bardzo wi
dząc rzeczywistych prawowiernych (wielu A ra
bów jes t u spahów) w służbie niewiernych. 
Cała kawalerja będzie pod rozkazam i pułko
wnika Boisset. Zuawy również wprawiają w po- 
dziwienie krajowców w Bejrucie: sądzą, że ci 
żołnierze w turbanach są muzułmanami z k ra 
ju  jakiegoś, którego języka nie rozumieją. P o 
ciągi wojskowe na m ułach są tak  dobrze 
uorganizowane, że są przedmiotem powsze
chnego podziwu. W każdej chwili Francuzi 
mogą pchnąć swoje siły wewnątrz kraju, z za 
pasem żywności na miesiąc.

Od czasu przybycia Francuzów ludność n a 
brała  zaufania, handel ożył. Bez okupacji 
Francuzkiej, ani Fuad-Basza, ani inne w ła
dze nie działałyby tak  energicznie.

Abd-el-Kader okazał poświęcenie nad  wszel
kie pochwały. Jenerał de B eaufort d’H autpoul 
odjeżdża dziś do Damaszku, aby się widzieć 
z Fuad-Baszą i naradzić nad środkami, jakie 
należy przedsięwziąć w interesie ogólnego 
bezpieczeństwa kraju. Oficer komisorjatu fran- 
cuzkiego z 30 czy 40 żołnierzami pojechał 
także do Damaszku, aby przygotować tam  
wszystko na przybycie wojsk francuzkich.

(Patrie.)

W Ł O C H  Y.
Czytamy w Giom aU  di Rom a  z 12 b. m.
Podczas gdy w niektórych krajach M archji 

i Um brji wydarzyły się wypadki o których 
donieśliśmy wczoraj, J. Emin. K ardynał se
kretarz stanu Jego Świętobliwości przyjm o
wał wieczorem w poniedziałek idnia 18) flist 
następującej treści od pana hrabiego de F a 
vour, m inistra spraw zewnętrznych, J. K. M 
króla Sardyńskiego.

Turyn 7 września 1860 r.
Najprzewielebniejszy kardynale. Rząd J. K. 

M. króla Sardyńskiego, z głębokiem żalem 
widział formowanie się i byt korpusu wojsk 
najemnych cudzoziemskich w służbie rządu 
papiezkiego. Organizacja takiego korpusu nie 
składająca się wzorem innych ucywilizowa
nych rządów z obywateli w kraju, ale z in 
dywiduów rozmaitych języków, narodów i re- 
ligji, głęboko obraża sumienie publiczne 
W łoch i Europy. Nielcarność, właściwa woj
skom takiego rodzaju, nierozsądne postępo
wanie ich dowódców, wyzywające pogróżki w 
ich proklamacjach, utrzym ują stan  ferm enta
cji nadzwyczaj niebezpieczny. M ieszkańcy Mar- 
cbji i Umbrji żywo zachowują pamięć bolesną 
rzezi i zburzenia Peruzy. Taki stan  rzeczy 
sam przez się fatalny, staje się jeszcze szko
dliwszy po wypatkach w Svcylji i królestwie 
neapolitańskim.

Obecność obcych wojsk, ubliżająca narodo
wym uczuciem i niedozwalająca m anifestacji 
życzeń ludności, doprowadzi niechybnie do 
rozprzestrzenienia się rewolucji do sąsiedz
kich prowincji.

Bliskie stosunki łączące mieszkańców M ar
chji i Umbrji z m ieszkańcam i prowincji przy- 

f  łączonych do państw a króla i troskliwość o 
porządek i bezpieczeństwo jego własnego p ań 
stwa, nakłada na rząd J. K. M. obowiązek za 
radzenia bezzwłocznie temu stanowi. Sumie
nie króla W iktora Em anuela nie dozwala mu 

runnru-iiq/onvm świadkiem krw a
wych ucisków, jakiemi obcy najemnicy tłum ią 
we krwi włoskiej wszelki objaw narodowego 
uczucia. Żaden rząd nie ma praw a zdawać na 
kaprys bandy awanturniczych żołnierzy, ho
noru i życia mieszkańców kraju ucywilizowa
nego.

Z tych przyczyn, zasięgnąwszy rozkazu J . 
K. M. mego dostojnego pana, mam honor u- 
wiadomić W . Emin. że wojskom kró la  wyda
ny został rozkaz, niedozwalania w imieniu 
praw człowieczeństwa, aby oddziały najemni
ków papiezkich miały gwałtem tłum ić obja
wy uczuć mieszkańców Marchji i Umbrji.

Prócz tego, mam honor prosić-W . Emin., 
ażeby z przyczyn powyżej wymienionych, wy
dał bezzwłoczny rozkaz rozbrojenia tych od
działów, których byt je s t ciągłą groźbą dla 
spókojności W łoch.

W nadziei, iż W. Emin. raczy uwiadomić, 
mnie jak najprędzej co postanow ił rząd  Jego 
Świętobliwości w tym względzie, mam honor 
ponowić mu wyjawie'nie mego wysokiego po
ważania.

(podp.) Cavour.
Na ten list kardynał sekretarz stanu dał 

następującą odpowiedź.
„Niebacząc już na sposób, którego W .1 Eksc. 

użyć raczyłeś ćlla wręczenia mi listu  W aszej 
Ekc. z d. 7 b. m. chciałem jak  najspokojniej 
zwrócić moją uwragę na to, co W. Eksc. p rzed
staw ia w imieniu swrego monarchy i nie m o
gą panu ukrywać że m usiałem  sobie wielki 
gw ałt zadać.

„Nowe zasady prawa publicznego, które 
W. E. w swym liście ustanawia, zwalniają 
mnie wprawdzie od wszelkiej odpowiedzi,

gdyz są w zbyt wyraźnej opozycji z ,U2nat8p 
mi przez wszystkie rządy i narody. Niemu ii;' 
dotknięty żywo obwmieniami rządu Jego Swis 
tobliwości, nie mogę się wstrzymać od nn 
wiedzenia przedewszystkiem, o ile jest olm 
rzające, pozbawione wszelkiej zasady'i niesln 
sznie, oskarżenie wojsk świeżo uformowanvrii 
przez rząd papiezki; jak  nieuzasadniona w  
obelga, uczyniona temu wojsku, zaprzeczaiic I 
mu praw wspólnych wszelkim innym J i  
aż dotąd nie wiedzieliśmy, iżby rząd jaki nie 
miał praw a utrzymywania w swej służbie 
wojsk cudzoziemskich, podczas gdy wjeu 
państw europejskich trzym a takowe na swo 
im żołdzie. A w tym razie, zdaje mi się sto" 
sownem przypomnieć, że ze względu na cha'- 
rak te r Najwyższego kapłana, wspólnej oica 
wszystkich wiernych, tym mniej można mu 
bronić przyjmowania do swej milicji tvch 
wszystkich, którzy mu się na to ofiarują z Fń 
żnych stron Świata katolickiego, dla bronie
nia Stolicy Świętej i państwa kościelnego* 

Zresztą nic nie ma bardziej fałszywego i 
obrażając ego, ja k  przypisywanie wojskom. V 
piezkim zamieszek, które się nieszczęściem 
wydarzyły w państwie Kościełnem i zbyteez- 
nem jes t naw et dowodzenie tego.

Rzeczywiście historja już zapisała zkąd 
przyszły wojska, które gwałtem nałożyły mil
czenie na wolę ludu, środki jaki użyto, aby 
zamieszać większą część Włoch i zdeptać no
gami to, co je s t najświętszego w oczach pra
wa i sprawiedliwości.

Co do następstw  wyprowadzonych z słu
sznego działania wojsk Stolicy świętej przy
tłum iających bunt Peruzy, to prawdziwie lo
giczniej byłoby obciążyć niemi tych, którzy z 
zew nątiz bunt ten  zachęcali, a pan hrabia 
wiesz bardzo dobrze kto zachęcał, zkąd szły 
pieniądze, broń, wszelkie pomoce i zkąd wy- j 
szed ł rozkaz i instrukcje powstania.

W szystko więc prowadzi do tej konkluzji, j 
że deklamacje stronnictw a nieprzyjaznego rzą
dowi Stolicy świętej, w przedmiocie-jej wojsk, 
są tylko próżueini potwarzaini, i że również 
są potwarcze obwinienia dowódzców tych 
wojsk, wydających niby groźby wyzywające i 
niebezpieczne proklamacje.

W . Ekscel. kończysz swą nieszlachetną 
(disguilosa) komunikacją, wzywając mnie w 
imieniu swego monarchy, abym natychmiast 
nakazał rozbrojenie i rozpuszczenie milicji, o 
której mowa, i wezwaniu temu towarzyszy pe
wna groźba, donosząca że w przeciwnym ra
zie, Piemont powstrzyma jej działanie za po
średnictwem swych wojsk. Je s t to gatunek po
strachu, który trudno mi właściwie określić. 
Stolica święta odpycha go z oburzeniem, gdyż 
czuje się silpą w swem prawie i odwołuje się 
do praw a narodów, pod strażą których Eu
ropa dotąd była, nie bacząc na jakiegobądź 
rodzaju gwałty, na któreby Stolica święta była 
narażona, i przeciw którym czuję się w obo
wiązku zaprotestować głośno w imieniu Jego 
Świątobliwości.

Pozostaję z szczególnym szacunkiem.
(Podpisano) G. card. Antonelli.

Rzym, 11 września 1860 iv”
Równocześnie z powyższym listem hrabie

go Cavoura jenerał Fanti, minister wojny 
króla sardyńskiego przesłał inny list jenera
łowi Lamoriciere, głównodowodzącemu woj- 
skąmi papiezkiemi. Oto brzmienie tego listu: 

Arezzo, 9 wuześnia 1860 r.
Ekscelencjo! J. K. M. król Wiktor Emanuel, 

żywiąc tak  wielkie zajęcie się szczęściem 
Włoch, mocno niepokojony był wypadkami 
jakie się wydarzyły w prowincjach Marchii j 
i Umbrji.



'  J. K. M. wie dobrze, że wszelka manife- J składała się z 50 tysięcy, rzeczywiście wy- 
stacja narodowa blisko granic południowych nosi tylko 20,000. Dezercje ciągle trwają.

Dzienniki zagraniczne pełne są doniesieńjego królestwa, jeżeli będzie przytłumiona 
przez wojska cudzoziemskie, nie mające mię
dzy sobą żadnego węzła narodowości, może 
w yw ołać  groźny odgłos w jego państwach.

Z tak ważnych uwag J. K. M. nakazał 
koncentracją wojsk na granice Marchji i Um- 
brji, i uczynił mi zaszczyt powierzenia dowó
dztwa tych wojsk.

J. K. M. równocześnie polecił mi uwiado
mić W. Ekscel., że wojska te zajmą bezwło- 
cznie Marchje i Umbrją w razach poniżej wy
mienionych:

1. Jeżeli wojska znajdujące się pod rozka
zami W. Eks. w jakiemkolwiek mieście Mar- 
ohji lub Umbrji użyją siły dla przytłumienia 
manifestacji narodowej.

2. Jeżeli wojska pod dowództwem W. Eks. 
otrzymają rozkaz maszerowania przeciw któ
remu z miast powyżej wymienionych prowin
cji papiezkicli, gdy się tam objawi manifesta
cja) narodowa.

3. Jeżeli po objawieniu się takiej manife
stacji w jakiem mieście i przytłumieniu jej 
przez wojsko, takowe nie otrzyma natychmiast 
rozkazu wymaszerowania i pozostawienia mia
stu wolności wyrażania swych życzeń.

Nikt bardziej nad W. Eks. nie zdoła uczuć 
jak dotknięte musi być uczucie narodowe w 
obec cudzoziemskich okupacji, i śmiem ufać 
że W. Eks. przyjmiesz otwarcie i bez opó
źnienia propozycje te, czynione w imieniu 
rządu króla i unikniesz tym sposobem dania 
przyczyny do protekcji zbrojnej jaką musieli
byśmy udzielić tym prowincjom, równie jak i 
zgubnym następstwom jakieby ztąd wyniknąć 
mogły. Racz pan etc. (podpisano)

Fanti.

OSTATNIE WIADOMOŚCI.
Jenerał Cialdini po zwycięstwie pod Castel- 

ficardo, pozostawił pod U nkoną siły potrze- 
bne do oblegania tej warowni i ze swym głó
wnym sztabem przeniósł się do Tolentino, 
leżącego na południo-zachód od M acerataku 
Camerino. Ponieważ w tej stronie Teramo, w 
państwie Obojga Syeylji leżące, przystąpiło 
już do powstania, to zapewne wkrótce dowie- 

si& że. cały kraj między Ankoną i grani
cą neapolitańską przystąpił do rządów Wi
ktora Emanuela.

dolinie Tybru wypadki rozwijają się z 
równą szybkością. “ "

i ci ni na południe od Spolcto powstało 
Pi z) okrzykach: niech żyje Wiktor Emanuel!

rząd tymczasowy został tam ustanowiony.
? cnotmcy Poc* dowództwem Masi działają z
drugiej strony Tybru, w kierunku Viterbo, 
miasta należącego do liczby tych, które Fran- 
•cjaphciałaby zachować Stolicy Świętej. Dwie 
Civih? V6 ’a.ncuzi£ie wystąpiły w tym celu z 
na Viterbo0 przeszkodzić zamachom

Że ? aPież wyda manifest do wszy- 
nomnc 1(()Car-S P'at°bckich z wezwaniem o 

obecnie chodzi tylko o 
wne nip 0 PaPieźa, a jego prawa ducho-
zachowmin^ wc, ,e .zaSrozone i ponieważ dla T -•>.  •* j-  -
«  a całosci Jego państwa trzebabv i naz’ La“ a™ ora i Giacomo Durando 

oą umjng prowadzić i wiele krwi wylać i rstnn,,.

,się do tego wezwania.KSki • wwwam a.

dobfvch^^-08?1' Ciągle jest w Gaeta- 1 
ciąg le dekrcf ll?Ci ?*u ■ niebrak- Wydaje 
nisferlł za dekretem i otoczył sie mi-1 

wcale mekonstytucyjnem.

o przyszłym zjeździe monarchów" w War 
szawie. (ind. Belge.)

Londyn 20 września, biuro Reutera donosi 
Garibaldi w liście do Wiktora Emanuela żą
da natychmiastowej dymisji Cavoura i Fari- 
niego.

Prócz tego żąda Garibaldi, aby przysłano 
30,000 wojsk sardyńskich jako załogę do Ne
apolu i z wypełnienia tego żądania czyni ko
nieczny warunek, jeżeli mają dalej trwać do
bre stosunki między nim a rządem pienione - 
kim.

Król na ten list dał odpowiedź ale treść 
jego jego niewiadoma. Cav0ur przedstowi par
lamentowi żądania Garibaldego i zażąda aby 
parlament polwierdził jego (Cavoura) postę
powanie, w przeciwnym razie weźmie dymisją. 
W Turynie z tej przyczyny panuje wielka 
niespokojność.

Londyn 20 września. Biuro Reutera donosi: 
Książe Rejent pruski ma 13 października 
przybyć do Warszawy, cesarz Austrjacki d. 
14 października. Niewiadomo jeszcze nic pe
wnego, którzy ministrowie towarzyszyć bgdą 
monarchom.

Marsylja, 19 września. Z Konstantyn opo
la z d. 12 donoszą: że komisarz pruski poje
chał do Bejrutu tymczasem dopełni nadzwy
czajną komisją. Jenerał de Beaufort naradził 
się z Fuad Baszą, który wezwał naczelników 
Metualisów i zakazał im dawać schronienie 
Druzom.

Sądzą, że operacje rozpoczną się jak tyl
ko miną upały i zapewniają, że Fuad-Basza 
przytłumił powstanie w Napluzie, przez po
słanie tam dwóch bataljonów.

Baryty 19 września. Patrie potwierdza au
tentyczność proklamacji Garibaldego do Pa- 
lermitańczyków. Tenże dziennik zaprzecza 
wieści o zamachu na życie cesarza Napoleo
na w Tulonie.

Paryż 21 lorześnia. Cesarz i cesarzowa dziś 
przybędą do Marsylji.

Turyn, 18 września. Wojska papiezkie biją 
się zacięcie. W Perugji ponieśliśmy znaczne 
straty. Straciliśmy 7 oficerów. Major Cropal- 
lo z Medjolanu raniony został w udo. Kapi
tan Meano zabity. Nieprzyjaciel stracił ka
pitana de Maistre. Iiiszpanja przesłała ener
giczną protestacją przeciw wkroczeniu Pie- 
montczyków do państwa Kościelnego.

Turyn, 19 września. Główny sztab armji 
sardyńskiej jest w Tolentino.

Kolumna pułkownika Mazi operuje ciągle 
ciągle ku Viterbo.

Ludność w Terni powstała z okrzykami: 
niech żyjeWiktor-Einanuel! \

Rząd tymczasowy ustanowiony został.
Genua 18 września. Dyktator Obojga Sycy- 

lji przesłał naszemu głównemu komitetowi za
ciągu żądanie spiesznego i licznego nadesła
nia ochotników: komitet przesłał z tej przy
czyny naglące wezwanie do wszystkich filjal- 
nycli komitetów.

Liwomo, 1.8 września. Trzema korpusami 
nad Po i Mineio, dowodzą jenerałowie Sou-

(Staats-Anz.)

(Dokończenie.— P atrz  N r . 247).

Teraz jednak mężczyźni za mało także
A r a f e T l S p I S H *  I *  moralnie wykształceni, a kobiety za nad-

J początkowo donoszono, że j to bojaźliwe, ażeby domagać się mieli więcej

szlachetnego prawa, aniżeli to, pod którego 
panowaniem żyją; dla istot uieobdarzonycłi 
sumieniem i cnotą, potrzeba ciężkich kaj
dan.” Domagać się prawa, ktoreby nadało 
zupełną swobodę małżonkom, nie rozwiązu
jąc związku familijnego, łatwem jest do po
wiedzenia. Niechże jednak p. S. sama spró
buje wymyślić prawo takie, któreby odrodzi
ło świat cały. Na nieszczęście prawo takie, 
zawierałoby sprzeczność samo w sobie, i pe
wien jestem, że żaden z prawodawców przy
szłych wieków nie zbije tego twierdzenia; 
małżonkowie zrzec się muszą możności rozłą- 
cze(^a s’£’ gayż w razie przeciwnym związek 
familijny uległby rozwiązaniu. Jeżeliby zwią
zek ten składał się z samych tylko małżon
ków, zadanie z łatwością zostałoby rozwią
zane^- Cóż jednak stałoby się z dziećmi pod 
panowaniem prawa ustanawiającego małżeń
stwa krótkotrwałe? P. S. kwestją tą wcale 
zająć się nie chce. Jedyny cel, jaki jasno 
pojmuje i do jakiego z niezmordowaną wy
mową dąży, jest dać nam poznać i uświęcić 
prawdziwą miłość, zapomnianą i sprofanowa
ną w życiu rzeczywiatem, wolny wybór ser
ca, święty i nieprzymuszony związek dwóch 
istot wzajemnie się kochających, oddających 
się jedna drugiej i poświęcających sobie wza
jemnie swą swobodę, której jednak nigdy 
Całkiem pozbyć się nie mogą, bez żadnego 
przeto zobowiązania do czegoś, coby wiecznie 
trwać miało. Sakramentem tej nowej religji, 
który p. S. radaby jak najśpieszniej ustano
wić, byłoby, że użyję tu własnych jej wyra
żeń, pewne pozwolenie religijne, upoważnie
nie ojcowskie i socjalne, zachęta i upomnie
nie o wiecznej trwałości zobowiązania; lecz 
w żadnym wypadku sakrament ten, nie mógł
by być. rozkazem, pociągać za sobą jakiego- 
bądź obowiązku lub prawa z jego odgróżka- 
mi i karami, i niewoli w którąbyśmy dosta-

zie nieuległości.
Sybilla przygotowująca w świątyni des 

Invisibles przepowiednie przyszłości", zapytu
je, jakąby nadać można moc zobowiązaniu, 
które samo przez się jest cudem? -„Zlanie się 
woli dwóch osób w jedną, jest cudem, albo
wiem każda według prawa boskiego obda
rzona jest swobodą. Na bok więc przysięgi 
świętokradzkie i prawa barbarzyńskie. Pozo
stawcie im ich byt idealny, i nie wiążcie ich 
z rzeczywistością przepisami prawa. Niechaj 
Bóg pamięta o nadaniu cudowi temu trwało
ści. ’ Oto wszystko cośmy w przedmiocie tym 
w dziełach p. S. więcej jasnego znaleźli, i 
wcale na to zgodzić się nie możemy. Bo je
żeli Bóg nie chce nadać trwałości cudom, 
jeżeli zapał, który doprowadził dwie istoty 
do oddania się jedna drugiej i wzajemnego 
połączenia, jeżeli ten zapał, który spowodo
wali że obydwie w pierwszych chwilach mi
łości wykrzyknęły: „Nietylko w tern życiu, 
ale i na wieki” jeżeli miłość w końcu osty
gnie i całkiem wygaśnie, czyż w takim wy
padku małżeństwo zostanie rozwiązanem? Za
pał ten jest podstawą bardzo słabą do zbu
dowania na niej bytu familijnego. Czy p. S. 
może nie znać do tego stopnia słabości serca 
ludzkiego. Czyż sądzi, że ta pierwsza chwi
la wzajemnego zapału, uświęcająca wzajemną 
nieprzymuszoną miłość, będzie na przyszłość 
dostateczną? Niech sobie przypomni swój ro
mans: Jacques, znajdzie tam kobietę, która 
wyszła za mąż bez żadnego przymusu, w 
której tla ł ów- zapał wymagany w małżeń
stwie idealnem, i która także powiedziała 
„na wieki. ’ A jednakże, cóż się dzieje z 
Fernandą i familją której ona stała się zało-
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życielką? P. S . 'om ija to trudne do rozwią
zania pytanie, nasyła na dzieci choroby, k tó
re  je zabierają z tego świata, radzi Jakubo
wi rzucić się w jaką  nieznaną przepaść. 
W szystko to  dobrze, czyż jednak w życiu p. 
S .  będzie mogła tak  zdradzić jak  w roman
sie? A jeżeli dzieci żyją, a jeżeli Jakub  nie 
zechce umrzeć? Byłoby zresztą  okrutnem, 
radzić wszystkim mężom, ażeby , szli za jego 
przykładem.

C K \Y  T A R G O W E  W A R S Z A W S K IE ,
z dnia 22 września 1860 r ,, płacono:

za 
korzecP  r o d u k  t a.

Zyta .
Pszenicy . 
Grochu polnego 
Gryki . . .
Jęczm ienia  
O w sa .
Kartofle .
K asza jaglana  

,,  gryczana ,
drobna. 

jęczmienna

za
czetwert
rs. kop. rs. | kop.

6 54 3199
10(57'/, 6144% 

3 956 4S
4 30 '/, 2 i 62
4 73 V) 2 ‘88%
3 87 2:36
1 48 -  90

11 56 7 5
9 10 5 55

15 14 9 60
8 n V a 4194%

za pud |kop.

Mąka pszenna przednia . 
„  ,, zwyczajna .
,,  żytnia pytlowa .
„  gryczana. . . .

. S ł o m a ...................................
S i a n o ...................................
M asło . . . . .

1 3 9 '/, 
-1 9 5  
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28 
36 
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K U R S  G IE Ł D  Z A C R A H C Z iV A C H .

Berlin, 33 września 1860 r
5-ta  Serya Stieglitza za rs. 100
6-ta Serya Stieglitza „  ,, 100
Polskie O bligacye Skarbowe ,, „ 100

„  L isty Zastawne „  „ 90
„  Bilety Bankowe „ „ 90

W  o x l
N a Warsz. z terminem krótkim za rs. 90 
„  Petersburg ,, 3 tygod. „ ,, 100
,, Londyn „  3 mies. ,, 1 f. st.
, ,  Paryż „ 2 „ „ 300 fr.
„  Hamburg „ 2 „  „ 300 mre
„ W ie d e ń  „ 2 „ „ 3 00złr .

W i e l e  i i .
W exle na Londyn 
A kcye Kredytu Ruchomego

'3 %  Renta 
Kredyt Ruchomy

P a r y  ż.

za 10 f. st. 
„ 200 złr.

za 100 fr. 
, ,  1 ,000

p ł a c ą :

91%  1 Ł  
101%  l ?

8 2%  } r-
87 % \ ^
88 U

*avA*98 /4 
617%  ( 3  

78%  \  E  
u 9 y J  g-

73 i ’
d i 

133 
169

1 v
50 i 
50 j

d a j ą :

W KSIĘGARNI

Dep. te legr. Zyto w Berlinie na dostawę w jesieni 
4 8 ‘/4 tal., na wiosenną dostawę 46.

w  Warszawie.
ulica Krakowskie-Przedmicścic Nr. 415

Z N A JD U JĄ  S IĘ  K SIĄ Ż K I N A S T Ę P N E :

G o s p o d a r s t w o  d u c h o w n e ,  modlitwy wydane na
przód w Krakowie w drukarni Łazarzowej 1601 r. 
staraniem ks. Piotra Skargi u Andrzeja Piotrkow - 
czyka, 16-ka. Kraków 1858, kop. 30.

Toż samo na pap. welin. kop. 60.
Gostomski Anzelm, Notaty. gospodarskie pisane może 

1560— 1570. Pierwszy raz wydane po jego śmier
ci, staraniem Dra W ojciecha Oczka p. t G ospo
darstwo roku 1588, złotą zwać się mogące księgą. 
Teraz na nowo z porządku po raz 5ty odbite, z po
równaniem 3cli pierwszych wydań, co do języka  
objaśnione uwaga mi przydane żywotem pisarza i 
wzmianką o jego dziełach przez JanaRadwańskie 
go, 8-ka. Kraków 1856. rs. 1 kop. 2 0 .

G oszczyński Seweryn, Sobótka powieść, drzeworyty ry
sunku Leonarda Straszyńskiego, rytowane przez 
P P. Cni Preund’a, Hohenfeldena, Lavielle i Solam, 
Wielka 8-ka. Petersburg 1857, rs. 1.

Gourcy (Konrad hr. de), Przewodnik dla rolników życzą- 
i cycli zwiedzić gospodarstwa angielskie, z dodaniem 

wzmianki o celniejszych gospodarstwach w- okoli
cach Berlina, Magdeburga w Marcliji magdebur
skiej, Oderbrucku, północnej Francji i Belgji 16-ka  
W arszawa 1858, kop. 22</.j.

GOUSSet kardynał, Teologja moralna dla użytku plebanów  
i spowiedników, Tłómaczenie wydania ósmego 4ty  
8-ka. W arszawa 1858, rs. 6.

G ra b o w s k i August, M . Melodjc naszych czasów 12-ka 
Warszawa 1858. kop. 20.

Toż samo sekstern 2gi, 12-ka. Warszawa 1858, 
kop. 25.

—  Jan, Obrazy z podróży lądem i morzem odbytych, 
skreślone dla młodzieży z 8-miu obrazkami 16-ka. 
W rocław 1851, rs. 2 kop. 40 .

G r a m a t y k a  f r a n c u z k  a z przykładami do tłóma- 
czenia i wyborem opracowana podług metody P loe- 
tzaprzez M. Studniarskiego 8-ka. Poznań 1859, 
kop. 70.

  języka w łoskiego zawierająca prawidła wydobyte
z uwagi nad przykładami ze wzorowych włoskich  

. pisarzów, tudzież ćwiczenia z polskiego na włoski 
język przez E . Rykaczewskiego, autora słowników: 
w łoskiego, angielskiego, i gramatyki angielskiej. 
8-ka. Berlin 1.859, rs. 2.

G r a m a t y k a  mowy starożytnych Skuthow czyli skal
nych górali lndo-Skithow, Indyków, Budliynow  
Herodota sanskrytem czyli dokładną mową zwanej 
z oryginału sanskryckiego przekładów PP.  Col- 
lebrooke. Carey, Wilkins, Yates, Foster i innych 
a szczególniej, podług poprawniejszego wydania 
p. Bopp w Berlinie dotąd jeszcze nieukończouego 
przez W alentego Skorochod Majewskiego, członka 
izby poselskiej do djalektu polskiego i innych s ło 
wiańskich zastosowana i ulepszona. Z przypisami 
z całego dzieła zebranemi, nauką pisania, czytania  
wymawiania i zrozumienia obejmującemi i z siede
mnastu tablicami, odmiany pisania i rytowania g ło 
sek, języków wschodnich, odmiany części mowy, 
wyciągi z różnych dzieł przedstawiająeemi, 4-ka . 
W arszawa 1828, rs. 3.

Grandville j .  j -  Sto bajek podług Lafontaina z  100 obra
zkami. Zebrane z różnych tłómaczeń przez J . N. 
Bobrowicza 8-ka. Lipsk 1840, rs. 4.

Grestorowicz Jan Kanty, Dobry ekonom czyli popularnie 
przedstawiony- skrócony wykład, z zastosowaniem  
do potrzeb kraju polskiego, nauki o naturze i po
karmie roślin; o własności, uprawie, obsiewie grun
tu i produkcji i obchodzeniu się z nawozem. W  2ch 
tomach, 12 ka. Warszawa 1859, rs. 2.

  Gawędy- księdza proboszcza pod lipami dla czytel
ników Czytelni niedzielnej. Serja 1, 16-ka. War
szawa 1858, kop. 3 7 '/j.

  Tomek Sandomierzak, powieść 3-ty, 16-ka, Peter
sburg 1 858, rs. 3.

Groza Aleksander, Pamiętnik niebardzo stary, (wyciąg z 
notat W ładysław a N.). W ydanie poprawne). 16ka. 
W ilno 1858, rs. 1.

  Trzy palmy, powieść ze wschodu, 18-ka. Wilno
1857, kop. 40.

Grybojedow a . Biada temu kto ma rozum, komedja w 4ck  
aktach wierszem. Tłóm aczył polskim wierszem Jó-  
zef Lewart L ew iński, 8 -k a . W arszawa 1857 r. 
kop. 75.

G r z e c z n e  d z i e c i ę  czyli pierwsze zasady obyczaj
nego zachowania się po polsku i po francuzku. 
W ydanie trzecie, 16-ka. Warszawa 1857, rsr. 1 
kop. 20.

Gueroniere (De la) Cesarz Napoleon III i W łochy, prze
kład z francuzkiego 8-ka. W ilno 1859, kop 35.

Guillois ks. Ambroży-, Katecheta na kazalnicy, układ ka
zań, konferencji i nauk o głównych przedmiotach 
w iary chrześćjuńskiej. D zieło  pozgonne, wydane 
przez ks. A lix . Z francuzkiego tłóm aczył Leon 
R ogalski tiómacz Teologji dogmatycznej i moral
nej i t. d. Tom I z przedpłatą na trzy tomy 8-ka. 
Warszaw-a 1859, rs. 5.

Gumbiner L . Nauka gorzelnictwa w ogólności, z szcze- 
gólnem zastosowaniem do wypalania kukurydzy, 
na najnowszych doświadczeniach oparta, 16-ka. 
Lwów 1858, rs. 1.

II a l  k a  opera w 4ch aktach, słowa Włodzimierza W ol
skiego, muzyka St Moniuszki kop. 31%

Halin Fryderyk. Szermierz z Rawenny tragedja w 5-ciu  
aktach z rękopismu przesłanego w 1855 roku do 
królewsko-saskiego teatru drezdeńskiego, na mia
rowy wiersz pojski dosłownie tłómaczona przez E 
A. W ydanie Jana Mep. Bobrowicza 16-ka. Lipsk  
1856, rs. 1 kop. 20.

Heinrich Teodor, O używauiu wód mineralnych natural
nych w oddaleniu od źródeł oraz opisanie ich skła-

du chem icznego; sposobu dzia łan ia  wskazań prze- 
c iw sk azań  p o d łu g  dzie ł H ufelanda, Ockena Am- 
m ona i t. d. u łożon e . T rzecie  poprawne i znaczuie 
p ow iększone wydanje, 12-k a . W arszawa 1857 r 
kop. 45.

H elcel A nt. Zygm. O dwukrotnem zamęźciu księżniczki 
Ludwiki Karoliny Radziwiłłównej i wynikłych ztad 
w Polsce zamieszkach. Przyczynek do dziejów pa
nowania Jana III, 8-ka. Kraków 1857 r koD 
67% .

—  Starodawne prawa polskiego pomniki poprzedzo. 
ne wywodem historycznym tak zwanego prawo
dawstwa W iślickiego Kazimierza Wielkiego w te-
kscie ze starych rękopismów krytycznie dobranym 
4-ka. tom I. Warszawa 1856, rs. 9.

(N r .--4 ]8 )

Mam zaszczyt uwiadomić, że zna
czn y w ybór Zegarków z fabryki

ET COMP.

W  GENEWIE.
znajduje się w moim zakładzie przy 

ulicy Senatorskiej w domu PP. Ka- 

noniczek Nr. 464/5.

Jan Pahl.

(Nr. 420—2—3).

Do najęcia w każdym czasie:
D w a  pokoje kawalerskie z osohnem wejściem na dole w 
oficynie przy ulicy Bednarskiej Nr. 2687 za cenę 60 złp. 
miesięcznie. (Nr. 422—1—3).

Przjjrcliall do Warszawy.
Bielski Ignacy obywatel z Jarochowa nr. 556, Dobie- 

cki Wince nty obywatel z Miechowie nr. 603, Doberski 
M ichał ob ywatel z Dąbie nr. 500, Dąbski Józef obywatel 
z Leszczów nr. 584, Faliński Zenon obywatel z Kozłowa 
nr. 584, Iwanowicz M ichał radca kollegjalny z Petersbur
ga nr. 414 , Jaszowski Józef obywatel z Lublina nr. 2671 
kam occy Józef i Stefan obywatel z Lękińska nr. 476, 
Lempicki M ichał obywatbl z Płocka nr. 1301, Ługowski 
Ignacy obyw atel z Dąbie nr. 500, Malhomme Lndwiko- 
bywatel z Podzamcza nr. 472, Ostrowski Atanazy oby
w atel z Chrząstkowa nr. 1258, Olszewski Alfons obywatel 
z Cieszewa nr". 584, Romocki Ludwik obywatel z Kobyl- 
na. 601, Swiderski Teofil obywatel z Chełma.nr. 601, 
Schuman Teodor kapitan z W ilna nr. 414, Szępietowski 
Józef obywatel z Siedlec nr. 628, Stawiarski Kajetan oby
watel z Ostrowi nr. 2668, Sokolnicki Michał obywateli 
Tym owski Seweryn obywatel z Pawłowic nr. 584, iuissi 
W iktor obywatel z K ielc nr. 601, Wołowski Teofil oby
watel z Rusinowa nr. 414, W ołowicz Michał hr. z bwa- 
cka nr. 634, W ięckiewicz Antoni obywatel z Bronisław 
nr. 603, Zakrzewski Leon obywatel z Zawady nr. -» 
Złotnicki Franciszek obywatel z Rudzienka nr. 5o6, 
romski Henryk obywatel z Błeszynanr. 556.

Od dnia Igo października r. b- rozpocznę 
udzielać

Lekcje TAŃCÓW Salonowych
stosownie do życzenia tak w domach prywatnych, 
w mieszkaniu własnem przy ulicy Królewskiej 
zwanym hr. Łubieńskich pod Nr. 1066k. w « .  
lszein piętrze. Przeto osoby życzące uczęszc ^
na powyższe lekcje, mam honor niniejszem p

I p *  N auczyciel Tańców Fr. KARF0WC1 ^

Ju tro: Majster t

w Drukarni J. Jaworskiego.— Wolno drukować.— Warszawa dnia 11


